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Jedna z najstarszych instytucji bankowych w całej Polsce, a zarazem pierwsza polska
instytucja finansowa na Śląsku Cieszyńskim już wkrótce świętować będzie wyjątkową
rocznicę. W 2013 roku Bank Spółdzielczy w Cieszynie obchodzi swoje 140-lecie. Z okazji
nadchodzącego jubileuszu oraz Świąt Bożego Narodzenia prezes Banku, Alina Rakowska
składa Państwu serdeczne życzenia.

Bez gotówki, lokalu i doświadczenia, ale za to z dobrą wolą i wiarą w możliwość osiągnięcia celu – tak powstawała
pierwsza instytucja finansowa na Śląsku Cieszyńskim. 28 października 1873 roku na zebraniu konstytucyjnym
przyjęto pierwszy statut przyszłego Banku Spółdzielczego w Cieszynie. Na jego mocy powołano „Towarzystwo
Zaliczkowe w Cieszynie z nieograniczoną poręką zarejestrowane”. Działało ono na zasadzie spółdzielni, bo taką
formę działalności przewidywała uchwalona przez parlament w Wiedniu Ustawa o stowarzyszeniach zarobkowych i
gospodarczych, która umożliwiła założenie instytucji.

Prawie 140 lat temu od pożyczek spłacanych w ratach miesięcznych pobierano 6% odsetek, a od tych zaciąganych
na miesiąc i spłacanych jednorazowo 10%. Stosunkowo niskie oprocentowanie sprawiło, że o wsparcie w instytucji
bankowej ubiegali się zarówno rolnicy, jak i rzemieślnicy czy kupcy. Już od początku swego istnienia Bank
Spółdzielczy w Cieszynie był prawdziwą podporą gospodarki na Śląsku Cieszyńskim. Bez niego nie wiadomo jaki
byłby dziś nasz region, gdyż jako jedno z nielicznych towarzystw przyczynił się do pogłębienia poczucia narodowego
polskiej ludności Śląska Cieszyńskiego, który zamieszkiwany był przecież także przez ludność czeską i niemiecką.

Pierwsze biuro Towarzystwo Zaliczkowe otworzyło na parterze hotelu „Pod Złotym Wołem”, który istniał na rogu
Górnego Rynku i obecnej ul. Szersznika. Podstawowym problemem Towarzystwa tuż po jego założeniu był brak
kapitału, a w związku z tym niemożność udzielania kredytów na większą skalę. Dalszy rozwój Towarzystwa
Oszczędności i Zaliczek w Cieszynie umożliwiła pożyczka udzielona przez polskich działaczy z Krakowa. Dzięki niej
Towarzystwo zaczęło się rozwijać i jeszcze przed I wojną światową udzielało ok. 4 tys. pożyczek rocznie o łącznej
wartości 5-6 milionów koron, a czysty zysk sięgał ok. 50 tys. koron.

Już na przełomie XIX i XX wieku, dzięki coraz większym zyskom, prawie każda instytucja lub organizacja na Śląsku
Cieszyńskim mogła zwrócić się do Towarzystwa z prośbą o finansowe wsparcie. Odkąd w wydatkach cieszyńskiej
instytucji na stałe zagościła rubryka „Na cele społeczne” współfinansowano większość polskich inicjatyw w regionie.
Pożyczki udzielane przez Towarzystwo z czasem mogły być liczone w dziesiątkach tysięcy. Ubieganie się o pożyczkę
w Towarzystwie stało się łatwiejsze dzięki zakładaniu kolejnych filii, z których pierwsza powstała w Jabłonkowie w
1875, a kolejne m.in. w Frysztacie, Boguminie, Skoczowie i Trzyńcu. Na hojności instytucji skorzystali między innymi
chorzy w szpitalach i sieroty, ale także liczne towarzystwa, placówki oświaty i kultury, szkoły oraz Dom Narodowy w
Cieszynie, który w dużej mierze urządzony został ze środków Towarzystwa.

Mimo rosnącej konkurencji na rynku finansowym, czasów okupacji, kryzysów ekonomicznych, zmian ustrojów
gospodarczych, Bank Spółdzielczy w Cieszynie – a wcześniej Towarzystwo Oszczędności i Zaliczek, nie zaprzestał
swej działalności przez ostatnie 140 lat.

Dziś najstarsza na Śląsku Cieszyńskim instytucja finansowa ma swoją siedzibę przy ul. Kochanowskiego 4 w
Cieszynie, a ponadto posiada oddziały w gminach Hażlach i Goleszów, a także dwa Punkty Obsługi Klienta – w
Cieszynie w Urzędzie Skarbowym przy ul.Kraszewskiego oraz przy ul.Liburnia. 

W ostatnich latach Bank znacznie rozwinął swoją działalność oraz pozyskał liczne grono wiernych i zadowolonych
klientów, którzy doceniają indywidualne podejście, możliwości negocjacji oraz to, że wszelkie decyzje kredytowe
zapadają w centrali Banku, która znajduje się  w Cieszynie.

- Banki spółdzielcze są z założenia bankami lokalnymi, w których pieniądze pracują na korzyść naszej



małej ojczyzny – mówi Alina Rakowska, prezes Banku Spółdzielczego w Cieszynie. – Celem naszego banku od
początku jego istnienia jest przede wszystkim służenie ludziom, a nie maksymalizacja zysku, jak to jest w
przypadku banków komercyjnych. Z tego powodu powierzone nam pieniądze w dużej mierze staramy się
przeznaczać na kredyty udzielane lokalnym firmom, które dają miejsca pracy, płacą podatki i
wypracowują dochód na terenie Ziemi Cieszyńskiej.

 

Z okazji Świąt Bożego Narodzenia prezes banku, Alina Rakowska składa Państwu serdeczne życzenia:
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